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*Dziennik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych.

PRZED PŁA TA. W  Sosnow cu bez odnoszenia 
do domu kwartalni^' Mk. 400, miesięcznie 1.35 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kw artaln ie 4,80, m iesięczn ie  1,60 
Poczta w okupacji Niemieckiej kw artaln ie 4.50 
m iesięcznie 1.50; Pocztą w okupacji A ustrja- 
ckiej kw artlnie kor. 7.50 miesięcznie 2 50.

OGŁ 3S2ENIA Za jeden w iersz petitu  lub jego 
miejsce p rzed  tekstem  Mk. 1.50. po tekście III str. 
65 fen.N adeslane w  tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za w iersz petitow y na IV stronie 45 
fen. drobne ogłoszenia za w yraz 8 fenigów.

A dres Redakcji i A dm inistracji: SOSNOW IEC, 
'  ul. D ęblińska Nr. 7.

A dres dla depesz: „K URJER" — SOSNOW IEC.

Redakcja i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano 
bez przerw y do 7 ej godz, wiecz. W  niedziele 

— i święta od 9-ej do 11-ej rano. —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie, 
 agentury w kraju 1 zagranicą. — —

i Czas uregulować zaległą przedpłatą
łw .  ~  -  ... ~  -  .- i i~l -■

D em on n i e n a w i ś c i
(Kilka refleksji etycznych).

, W e t u i *  'wojny trzeba dstałać , a l
bo^ milczeć. Łajaniem się bitew nie w y
grywa. Gdy Izrael walczył, Mojżesz 
się modlił s nie łajał”

Spostrzeżenie  to uczynił znakomity 
myśliciel i pedagog dr. .Foerster  w je
dnym 7. odczytów, jakie w czasie tej 
wojny wygłosił n iedaw no we F rankfu r
cie. Bo t e t  wielkiem n iebezp ieczeń 
stwem- czasów, jakie obecnie przeży- 

. wamy, jest puszczanie  w odzy uczuciom 
nienawiści względem  przeciwników. 
R ozhukanie się bowiem  tego afek tu  t a 
muje niew ątpliw ie w ielkie zad an ie , j a 
kie będzie m usiało rozw iązać po w o j
nie now e pokolenie.

K tóż nie zdaje sobie dziś spraw y, 
że  należy nam  do stosunków  życio
wych w prow adzić na pszyszlosć więcej 
wzajem nej spraw iedliw ości, w zajem ne
go poszanow ania się w w alkach stron 
nictw , in teresów , poglądów na św iat. 
P rzygotow ać się zaś odpow iednio do 
tego m ożna już dziś, pow strzym ując się 
od w ypow iadania i rozpow szechniania
0 przeciw niku  zdań  i sądów  n ienaw ist
nych, n iespraw iedliw ych i p lo tkarsk ich . 
K to pod  tym w zględem  zapanow ać nad  
sobą nie potrafi, ten  będzie  później we 
w łasnej O jczyźnie tak  się obchodził z 
p rzeciw nik iem  ideowym , jakby to  był 
w róg zew nętrzny , z k tórym  się p row a
dzi w alkę orężną.

W ojna wszechświatowa z całą  swą  
okropnością byłaby niemożliwą, gdyby 
przyzwyczajenie do nienawiści, do nie
sprawiedliwego sądzenia, do brutalnego
1 krótkowzrocznego sam olubstwa, nie 
rządziły w tak wysokim stopniu całem  
ludzkiem współżyciem. Ile razy wypo
wiada się wojnę z najbłahszych przy 
czyn, naw et swym krewnym i przyja
ciołom. Jak w iele nienawiści i rozgo
ryczenia panuje nieraz m iędzy robotni
kami, •  chlebodawcami, pom iędzy k re
wnymi należącym i do różnych  stron
nictw.

B arbarzyńsk i ten stan w ew nętrzny , 
musiał znaleźć sw ó j.w yraz  z zew nątrz  
w postaci, wojny wszechświatowej. Wy 
bischiśjące granaty, rozrywające ciała po 
ległych, zdają się wołać: „Nie zap ie ra j
cie się nas, pochodzimy ostatecznie z 
a rsens łu  waszej własnej, Codziennej 
złości, z waszego tajemnego łajania. 
Poznajcie siebie, pa trząc  na nas. J e 
steśmy dziećmi wassej nienawiś ń*.

Dla wielu poległych w tych s tra sz 
ny h zapasach, o sta tn ią  pociechą była 
m. że w ojna ta  będzie ostatn ią  już 
dla ku lturalnej ludzkości i że dali oni 
życie srwoje za oczyszczenie furiata z 
nienaw iści. C zyżbyśm y chcieli n ad z ie 
je ich zaw ieść, czy nie zechcem y się 
przy jrzeć choć raz, w św ietle całego 
tego sam ow yniszcztn ia  się, naszej w łas
nej nienaw iści, w ielu zdziczałym  są 
dom i mowom, opętanym  przez ducha 
pychy narodow ej i zachłannego samo- 
lubstw a? •

Zaiste, każdy , kto  tylko o *obie, 
w łasnej w ielkości m yślał, każdy, kto 
innych bu tną rozm ow ą obrażał i d ra  
źnił —  w szyscy ci, pozbaw ieni pokoju, 
Rozniecili ogólną n ieprzy jaźń , z k tórej 
syczącego ża ru  w ybuchła w końcu 
w ojna w szechśw iatow a. P rzychodzi je d 
nak  godzina, w której się ludzkość 
k u ltu ra lna  baczniej zastanawia nad  sło 
wami Zbawiciela: . B ł o g o s ł a w i e n i  
p o k ó j  c z y n i ą c y - . Z nową więc 
mocą odczucia, występujemy przeciw  
podburzaniu i przeciw bezmyślnej nie
nawiści.

Pokój lenistwa, osłabia niewątpliwie 
społeczeństw o. A le silna i czujna w o
la, która pęta nasze namiętności, dla 
świętego skarbu zgody, poświęca w szyst
kie małostkowe uczucia. Ta wola u- 
szlachetnia, w ysw obadza nas o w iek  
pewniej i gruntowniej, niż wszystkie 
bohaterskie nawet Czyny wzajemnego 
wyniszczania się,

Iks.

JVlu2nłinaQfe polscy
Ęośdumce.

Opis współczesny nabożeństwa ż a 
łobnego po zgonie Kościuszki, odp ra 
wionego w meczecie mabemeteńskim w 
.Wilnie brzmi jak następuje:

N t  drom 21' grudnie 1817 roku o d p ra 
wiło się i e ł t b n e  nabożeństw o w yzna
nia m abcim fańsk iego  w meczecie na 
p rż e d n m ś ć in  w ik ń sk lem  Łukiazkacb za 
duszę nieśmiertelnej s ław r rycerza  T a 
deusza  Kościuszki przy  licznem zgro
madzeniu J O  Księcia Lubeckiego. G u 
bern a to ra  wileńskiego, JW W . M arszał
ków Gubernialnycfo: Roppa i Romer* 
ors»z wielo innych JO O . JW . i W  W. 
Wysoko Szanow nych Obywateli, Dam 
Przezaccych  takoż i z  wojskowych w y
sokich rang oficerów z narodu  T a ta r
skiego, e d e j  patsfi i  obywateli Z innych 
powiatów p rz^b i  li tegoż narodu  K n ia 
ziowie, M u rto w ie  jako to były szef 
Podpułkownik Ułan Polański, kapitan 
Kryczyński, Pułkownikowicz Karycki, 
Chorąży ¥ ł* n .  Przy którym  nabożeń
stwie tejże parafii Molłs, Daniel S zab 
łowski przemówił po polsku w te  słowa:

.B rac ia  M aztiłm aaU ! nieodrodni sy 
now ie tej O jczyzny, na której m ieszka
cie! Nie trzeb a  W am w yliczać n ieska
zitelnych cnót, m ęstw a i zasług W ielkie
go m ęża T adeusza  K ościuszki, bo b ę 
dąc pod kom endą jego patrzeliście  na 
to  i z nim razem  w alczyliście za O j
czyznę. A  k iedy  podobało się Bogu za 
wołał go do wieczności, znajdzie  tam  
tow arzyszy  swoich i podkom endnych, 
m y na tym  św iecie na m om ent pozo
stali módlmy się za duszę jego i w szy
stkich tych, k tó rzy  w obronie ojczyzny 
na planu boju polegli".

M odlitw a za K ościuszkę z a rab sk ie
go na tęzyk polski przetłum aczone:

B ze jed ny, stw orzycielu  nieb* i 
aiemi, w szędzie przy tom ny, w iadom y 
w szystkich skry tości ludzkich, nad mi
łosiernym i m iłosierny, w iny o d p u szcza
jący, prośby  przyjm ujący w szystkich 
tych k tó rzy  cię za Boga i Pana w y zn a
ją! W ysłuchaj nasze  modry, odpuść 
ułom ność i grzechy T adeuszow i K ościu
szce i w szystkim  tym , k tó rzy  za O j
czyznę polegli, a daj im m iejsce w K ró 
lestw ie  niebieskiem  m iędzy m iłośnika
mi swymi. 0  co cię z duszy i serca  
pokornie prosim y.

W O J N A .
Komunikat niemiecki,
B E R L łN  .(B T W .). U rzęd ow o d o 

n o szą  dn ia  7 lis to p a d a  £917:

Wschodni teren walk. *

N ie  to czy ła  s ię  żadna w ię k s z a  
akcja b o jo w a .

Zachodni teren walk.
W e  F ia n d r j i  w a lc z o n o  w c z o ra j 

z a ż a r c ie
P o  g w a łto w n y m  o g n iu  h u r a g a 

n o w y m , p o d ję ty m  w c z e sn y m  ra n k ie m , 
d y w iz je  a n g ie ls k ie  p rz y p u śc iły  .s z tu rm

o d  P o e h lk a p e lle  do  d ro g i Y p re s  
R o u le rs , o ra z  p rz e c iw k o  "w zg ó rz u  
B e c e la e re  i G h e lu v e lt,

N a  p ó łn o c  o d  P o s c h e n d e e le  w ta r 
g n ą ł p rz e c iw n ik  W w y trw a ły c h  
z a p a s  ch  w y d a r to  m u  z  p o w ro te m  
w s c h o d n ią  c z e ść  w si. K o ło  p o łu d ed a  
n ie p rz y ja c ie l  p o p ro w a d z ił  św ież* ' 
s iły  d o  w » lk i. O s iąg n ę ły  o n e  t  life© 
m ie jsc o w e  ro z s z e rz  n ie  m ie js c a  
w d a rc ia  s ię  p o d  P a s c b e s d s c k .  
S ta n o w is k o  n a s z e  v rz e c m a  w s c h e d n i 
s k r a j  w si.

S z tu rm , p o d ję ty  m o c n e m  s iła m i 
p rz e c iw k o  w zg ó rzo m  p o d  B e c e ltire  
i G h e lu v e lt, z a ła m a ł s ię  p o  w ię k sz e j 
c z ę ś c i  ju ż  p rz e d  l in ja m i nm szem i. 
G d z ie  n ie p rz y ja c ie l  w ta rg n ą ł, p o k o  
“ a n o  go  w a lc e  z b liś k a . , D z ia ła n ie  
o g n ia  n&szeg- p o w s trz y m a ło  p rz y  
goto  wy w a n e  p ó źn ie j n a ta r c ie .

N a p o lu  b itw y  s i ln a  wł-.lks a r ty 
le ry js k a  trw a ła  d o  p ó źn e j n o cy .

W śró d  in n y ch  a rm ji  f ro n tu  z a 
c h o d n ie g o  d z ia ła ln o ś ć  a r ty le ry js k a  
o ż y w iła  s ię  w  w ie lu  m ie js c a c h  i 
w zm o g ła  s ię  s z c z e g ó ln ie  n a  w s c h o 
d n im  b rz e g u  M ozy , o ra z  c h w ila m i 
w  S u n d g a u  d o  z n a c z n e j g w a łto w n o śc i.

W ł o s k i  teren walk.
W  g ó ra c h , o ra z  na ró w n in ie  

W e n e c k ie j  w  d a ls z y m  c ią g u  ^ trw a  
pościg ; w z ię te  k i lk a  ty s ię c y  je ń c ó w .

Front macedoński.
N ie  t, to czy ła  rsię żad n a  w ię k s z s  

akcja  bojow a.
P ierw szy  g en era ł-k w a term istrz  

L udendorfi.

Narady w B e r l io i i .
BERLIN (BTW .). B iuro . W olffa d c  

no*i: W brew  początkow ym  zamiarom,
hr. H ertling i hr. C zernin  nie wyjechała 
w czoraj z Berlina, lecz odłożyli swó 
w yjazd do innego dnia. G enerał-fełd- 
m arszałek v. H indenburg  i generalny 
kw aterm istrz  L udendorff udali aię wczo
raj w ieczorem  do wielkiej k w a te ry  głó
wnej. Hr. H ertling  będzie dzisiaj, z 
pow odu n ieprsy jęc ia  atanow iaka w ice
k an c le rza  p rzez  poała F riedberga , ora* 
w skutek żądań  poatępow ej partji lu d o 
wej, p row adzić dalsze rokow ania t<e 
stronnictw am i,

O pin|i lorda Cacila.
AMSTERDAM- D onoszą z Londynu.
W wydziale z przedstawicielem  „U- 

nited Press* lord Cecil powiedział mię
dzy innemi:

.M usim y dążyć wszelkiem i siłam i, 
by osiągnąć zw ycięstw o orężne.

Co aię tyczy naszych celów  w ojen
nych, te  określił je w swej nocie W il
son i czyniliśmy to kilkakrotnie w in
ny sposób.

Niemcy n ie  w ypow iedziały  nigdy 
swych w arunków  i nie chcą d ać o d p o 
wiedzi na zasadn icze  problem aty, jak 
naprzyk ład  na  py tan ie do tyczące p rz y 
szłości Belgji.

W obec tego dyskusja pokojow a b a 
łaby  zupełnie zbyteczna* .

W  spraw ie przyszłej konferencji pn-
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ryskiej lord Cecil oświadczył, te  nie I 
jieat ona powołana do omawiania celów  
woiennych.

Zadaniem jej ieat opracować naj
lepsza sposoby dalszego prowadzenia 
wojny.

Włoski n i l  i o |« n i .
BERLIN. Korespondent .Berliner 

Tańsbletta” donosi z Genewy: Wioska
rada wojenna, w której uczestniczyć 
mają PainlaOó i Lloyd George z tech
nicznymi swymi doradcami, stanowi 
ohecnie temat omawiań prasy francuskiej, 
która zaznacza, te  rada ta winna być 
celoweni przygotowaniem do paryskiej 
konferencji koalicji. Przyputzcsają, te  
w naradzie zabierze glos również 
przedstawiciel Stanów Zjednoczonych.

Aż u d  Piane.
WIEDEŃ (BTW.): „N. F. Pre .se" 

donosi na podstawie informacji z Lu
gano, t e  koncentracja wojsk włoskich 
dokonana zostanie poza iinją rzeki Pia- 
ve. Nowa linja obronna włoska opie
rać się będzie o Wenecję i Treviso, 
lewe skrz. dło dotykać będzie płasko- 
wzgórza Arsiago. Ten sam dziennik do
nosi na podstawie informacji ze Szwaj- 
carjr, t e  Wiochy powołały pod broń 
wszystkich rezerwistów od 16 do 60 
roku tycia. „Secolo” twierdzi, t e  na 
pomoc Włochom spieszą wojska am ery
kańskie.

Sprawa pokoju
Sprawozdawca .P es te r  Lloydu" Her- 

czeg podaje szczegóły odwrotu wojsk 
włoskich i treść rozmowy, jaką prowa
dził z jeńcami włoskimi, zwłcszca ofi
cerami, wszyscy są dostatnio zaopa
trzeni, ofensywa wojsk sprzymier*o 
nych nie zaskoczyła ich, nie spodzie
wali się tedynie takiej siły uderzenia, 
jakkolwiek wiedzieli o udziale wojsk nie
mieckich i przygotowaniach zwłaszcza 
artyleryjskich.

Wszyscy wyrażali pesymizm w tym 
kierunku, ż* ofensywa nie zbliży po
koju, Doniesienie o niepokojach we 
Włoszech uznali za przesadzone, do 
rozruchów doszło tylko w Turynie, a 
to z powodu braku cbleba. Podali, że 
we Włoszech nie istnieje brak środków 
żywnościowych; lecz jedyna dotkliwa 
ich drożyzna.

.Liczba jeóców-oficerów wynosi obe
cni* przeszło 1300, na razie internowa
ni są w Gracu.

Mowy zamafib stanu .
SZTOKHOLM, 7 listopada. Rada 

robotników i żołnierzy w Petersburgu 
wykryła niedawno rewolucyjną komisję 
wojskową, której zadaniem jest utrzy
manie stałego kontaktu z wojskami, 
przebywającemi na froncie.

W ubiegły poniedziałek. 5 go b. m. 
przewodniczący Rady robotniczo-żoł- 
nierskiej, Trcckij zwrócił się do załogi 
pete.sburskiej z wezwaniem, by speł
niała te tylko rozkazy, któr* pochodzą 
i noszą podpis wspomnianej komisji.

Jednocześnie komisja mianowała 
szereg swoich komisarzy i rozesłała ich 
do najważniejszych punktów stolicy i jej 
okolic.

Dzienniki wieczorne uważają fakt 
ten za pierwszy realny krok maksyma
listów, zmierzający do objęcia władzy.

Podobno rząd zdecydowany jest 
chwycić się wszelkich rozporządzalnych 
środków, by nie dopuścić do tego.

Wrzenie «  Rosji.
SZTOKHOLM, 9 listcpada. „Rus- 

ctkoje Słowo’ wylicza następujące miej* 
scowośg, w których wybuchły poważne 
rozruchy śród chłopów : okolice Nowo
grodu, Wołyńskiego, Rjazania, Tambo- 
wa, Saratowa, Mohylowa, A strahanu, 
Wiatki.

Nadto w Tobolsku, gdzłe przebywa 
car, wykryto nowy spisek monarchi- 
styczny, tym razem śród ludności t a 
tarskiej ; pod Kisłowodzkiem czeczcńcy 
napadli na pociąg, dążący z Rostowa 
do Baku, wykoleili go, zabili trzynastu 
żołnierzy i 18 podróżnych, którzy sta
wiali im opór, wreszcie zrabowali wszyst
ko, co posiadało jakąkolwiek wartość.

0 zakończenie m\ą
Petersb. Ajencja Telegr, donosi z 

Nowoczerkanka: Zjazd miejscowych

delegatów wojskowych zakończył swe 
prace i uchwalił rezolucję, że dalsze 
prowadzenie woja* nie może zapobiedz 
przesileniu ani uzdrowić wewnętrznych 
stosunków rosyjskich. Rząd powinien 
uważać za pierwszy swój obowiązek 
jaknajezybsze "zakończenie wojny i u- 
gruntowanie ustroju republikańskiego.

Roi|a i  Fioludja-
SZTOKHOLM jBTW.). Pet. A g.Tel. 

donosi: Rząd zgodził się na projekty 
praw w sprawie stosunków politycznych 
pomiędzy Rosją a Finlandją, oraz na 
zbadanie ich przez sejm. Prawa te 
głoszą, że Finlandja pozostaje co do 
swych terytorjów w związku z Rosią, 
ma jednak własną władze ustawodaw
czą i administracyjną, Finlandja jest 
republiką, ma własnego prezydenta i 
własną radę ministrów!: Ministrowie,
decydujący o wojnie i pokoju, są wspól
ni dla Rosji i Finłandji. Uoąowy z pań
stwami obcetm zawierać będzie rząd 
rosyjski.

0 zwrci terytarjów słowińskich.
BERLIN. Z Wiednia donoszą do 

„Lokal Anzeigera": Poseł słoweński
do parlamentu austriackiego, dr. Rybar, 
zwrOcił się w Trj ście, na czeie depu- 
tacji słoweńskiej, do namiestnika Istrji, 
bar. Eries - Skecego, % przemową, w 
której wyraził życzenie, aby monarchia 
wcieliła znów do granic swoich zajęte 
obecnie przez armję ausirjacką terytor- 
ja słoweńskie Włoch, które do 1866 r. 
należały do Austrji.

Atik łodzi „ ilik try c zn e j" .
LONDYN. Biuro Wolffa podaje 

następujący komunikat z Londynu pod 
datą d. 3 b. m.: Dzisiaj dokonano na
okręty nasze, patrolujące u wybrzeży 
belgijskich, napadu za pomocą łodzi 
,,*lekt*-yczn«j“ (eleetricallr controlled), 
o znacznej szybkości. (?) Atak odpar
to i łódź zniszczono.

Własność n iep rzy jac ie lsk a«  Ameryce.
BERLIN. Z Amsterdamu donoszą 

do „Vossische Ztg." Z Waszyngtonu 
telegrafują, że z rozporządzenia korni 
sarza rządowego, Palmera, któremu po
lecono niedawno sekwestr własności nie
przyjacielskiej, wszystkie osoby, znaj
dujące się w posiadaniu własności nie
mieckiej lub sprzymierzeńców Niemiec, 
obowiązane są zameldować o niej wła
dzom pomiędzy 1-ym listopada a 5-ym 
grudnia r. b.

K sw i Skobielewa o pokoju.
Podczas debat w parlamencie ro 

syjskim nad sprawą polityki zagranica 
nej Rosji przemawiał i Skobiclew, 
przyszły p zedstawiciel demokracji ro 
syjskiej na konferencji paryskiej. W
mowie swej podniósł następujący
program: Na ósztandarze starej Rosji
widniał napis: „zdobycze”, sztandar
nowej Rosji nosi napis: „obrona”. S ta 
ry rząd dążył do przedłużenia wojny, 
nowy dołożył energicznych s ta rsń  do 
jaknajprędszego zawarcia pokoju.

Program demokracji rewolucyjnej z 
dnia 27 marca — mówiłaSkobielew — 
przyjęty został przez rząd, co też, jako 
konieczność bezwzględną, nakłada nań 
obowiązek wdrożenia nowej polityki.

Wszystkie kwestje, które powstały 
w toku wojny, muszą być rozwiązane 
w sensie postulatów demokracji ro 
syjskiej, a co zatem idzie, w sensie 
wszrstkich demckracji świata.

Nieporozumienie w sprawie belgijskiej 
zostało wyjaśnione i późniejsze oświad
czenia w tej sprawie Rady delegatów 
dały posłowi belgijskiemu całkowite 
zadośćuczynienie.

W  sprawie Alzacji i Lotaryngji nie
ma żadnej różnicy zdań pomiędzy de
mokracją rosyjska a francuską,

Co się tyczy Polsęi — mówił Sktf- 
billęw — to demokracja rosyjska po 
czyniła wszystko, co. tylko mogła, a 
także w przyszłości będzie czyniła 
wszystko, co możliwe, aby naród pol«ki 
mógł wystąpić na scenę dziejową tak 
zjednoczony, jak tylko to możliwe i 
przytsm, jako niepodległe psństwo

Naród armeński również otrzyma, 
rękojmię swej przyszłej wolności poli
tycznej, o ile tylko będzie posiadał

dość siły do niepodległego bytu. Par* 
sja będzie musiała na nowo powatać.

Wreszcie, cały szereg innych kwe- 
stji narodowych, musi być rozwiązany 
na przyszłym kongrasie pokojowym w 
duchu demokiatycznym. W końcu po
wiedział mówca, co następuje: W każ
dym razie to jedno nie ulega kwcstji, 
i*  postulaty dsaokracji rosyjskiej w 
dziedzinie spraw politycznych domaga 
ją się jaknajprędszego urzeczywistni* 
nia pokoju. W tym celu musi rząd 
bezzwłocznie zaproponować sprzymie
rzeńcom, aby zostały uzgodnione i 
zharmonizowane cole wojny i aby stro 
na nieprzyjacielska zawezwana została 
w imieniu wszystkich państw koalicji 
do omówienia warunków pokojowych.

Zjazd d im o k ra ffcz if  i  arm ja p o lsk i.
Za pośrednictwem D apartamentu 

Spraw Politycznych przyszła do W a r 
szawy depesza treści następującej:

„Zjazd demokratyczny Polaków w
Rosji powziął uchwałę, iż tylko rząd 
polski tworzyć ma prawo armję polską. 
W Rosji dopuszczalne jest wyłącznie 
formowanie polskich oddziałów woj 
skowych w armii rosyjskiej bez ża d n e 
go oddziaływania n« to jednak s tron
nictw politycznych.

Nowe stronnictwo.
W Rosji utworzyło się,'nowe stronnictwo, 
do którego weszli ja k i  leader** pp. 
Meysztowicz, Łopaciński, Alfred Tysz
kiewicz, Maciej Radziwiłł, Grocholski i 
inni. Stronnictwo to nazwało sie stron
nictwem Odrodzenia Państwa Polskie
go i wzięło udział w zebraniu polakiem 
razem z kemitetem demokratycznym i 
grupami lewicowymi, odb tym dn. 21 
października. N« zebraniu tem p. Le
dnicki przemawiał za poparciem Rady 
Regencyjnej w Królestwie Polskiero, co 
przyjęto z uznaniem.

Ziasriiauie ks. Suiiszkl.
SZTOKHOLM. 7 listopada. P e

tersburska A gencja T elegraficzna do
nosi: Z Żytom ierza nadeszła  d ep e
sza, źe  w  majątku w S ław u cie  ks. 
Rom ana Sanguszki w ybuchł bunt 
chłopski.

Ks. Sanguszko został zam ordo
w any, zaś jego pałac kom pletn ie  
zburzony.

O oficerów legionowych.
Wa-Głosie Narodu czytamy:
Wśród postulatów, jakie w sprawie 

legionów podnosi kraj i jego rep re 
zentacja, Koło polskie, na plan blizki 
wysuwa się jedna kweitj* aktualna i 
wymagająca spiesznego załatwienia. 
Idzie o oficerów legionowych, którzy 
przenoszą się do c. i k. armji. Oficerom 
tym odbiera się szarże, jakie mieli w 
legjonach, czyli dągraduje się ich, 
pozbawiając stopni, które na polu 
walki zdobyli, a które nadała im 
naczelna komenda armji na wniosek 
komendy legionów.

Koło polskie ma domagać się, aby 
szarże te były im przywrócone. Nic 
słuszniejszego nad to Pozbawienie ofi
cera rangi może nastąpić tylko po prze
prowadzeniu dochodzeń dyscyplinarnych 
i wogóle na jakiejś podstawie. Sam 
zamiar przeniesienia się do innej 
formacji—jak w tym przypadku u o- 
ficerów przechodzących z pclskiego 
korpusu posiłkowego do c. i k. armji— 
nie może być chyba uważany za taką 
podstawę, a już żadną miarą nie może 
b* ć za nią uznany bez dochodzenia i 
stwierdzenia urzędowego, prostem roz
strzygnięciem administracyjno - wojsko- 
wem. Koło polskie może być pewne, 
że w te) sprawie ma za tobą poparcie 
społeczeństwa, które będzie sprawę 
pilnie śledziło.

Opodatkujcie się pod h a 

słem Ratujmy dzieci!“

Z dnia na dzieA.
* Z Rady Regencyjnej. W piątek

najbliższy odbędzie się w pałacu arcy
biskupim posiedzenia Rady Regencyjnej 
wspólni* z członkami komisji przejścio
wej Tym. Radr Stanu. Treścią narad 
ma być ustalenie stosunku komisji przej
ściowej do Rady Regencyjnej i rozstrzy
gnięcie szeregu spraw, związanych 
i  organizacją przejętrch już dziedzin 
życia państwowego. Wytworzyła się 
taka sytuacja, że aiektór* akta i ustawy 
komisji przejściowej T»m, Rady dtanu 
nie mogą obecnie u łyskać mocy pra
wnej. Tak np. uległa odroczeniu spra
wa ogłoszenia ustaw* o szkolnictwie 
śrsdniem, którą generał-gubernator lu
belski, hr. Szeptycki skierował do Rady 
Regencyjnej.

* zjazd  przedstaw icieli m iast.
Z inicjatywy prezesa rady miejskiej m. 
stoi. Warszawy, tnec, A. Suligowskiego, 
zupsdts w radzie miejskiej uchwała, 
której mocą rada uznsła za pożyteczne 
założenie Związku miast w Królestwie 
Polakiem i utwórz via w tym celu de
legację. Jako dalszy wynik tej pracy 
prezes Suligowaki złożył włtdzom przy 
gotowany p oj k t  statutu, prosząc o za
twierdzenie, a zarazem o zezwolenie 
na założenie Związku miast Królestwa „ 
Polskiego oraz na urządzenie zjazdu. 
W ładze okupacyjne zezwoliły na zjazd 
oraz na utworzenie Związku miast. 
Wobec ieg j  rada miejska x»komuniko 
wata magistratowi, że zjazd odbędzie 
się w dniach : 19 ?m, 20 ym i 21-ym 
b, m. Przedmiotem obrad yjasdu będą 
sprawy następujące : 1) statut Związku 
miast oraz założenie Związku, 2) kre
dyt komunalny, 3) organizacja wewnę
trzna magistratów, 4) organizacja w e
wnętrzna rad miejskich.

* S ta tu ty  u n iw e rs y te tu  i  p o l i te c h 
niki. Ukazał się wydany przez de 
partament oświecenia publicznego sta
tut tymczasowy uniwersytetu warszaw
skiego. Według statutu uniwersytet 
posied* następujące wydziały : 1) wy
dział prawa i nauk politycznych, 2) wy
dział lekarski, 3) wydział filozoficzny. 
Uniwersytet podlega władzy zwserzeb 
niej dyrektora Departamentu wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego, 
który też powołuje wykładających. Na 
czele każdego wydziału stoi dziekan 
wybrany przez wydział. Rektor jest 
wybierany przez ciało nauczycielskie. 
Wybory odbywają się corocznie na 4 
tygodnie przed ukończeniem semestru 
letniego. Wybory są tajne, odbywają 
się za pomocą kartek na posiedzeniu, 
zwołanem przez rektora i pod jego 
przewodnictem. Dyrektor Departamen
tu W. R. i O. P., jeśli aprobuje doko
nany wybór, przedatswia go do z a 
twierdzenia Rudzie Regencyjnej. W ra 
zie jeżeli Dyrektor Departamentu W. 
R. i O. P, dokonanego wyboru nie za 
aprobuje lub w wypadku jeśli Rada 
Regencyjna wyboru nie zatwierdzi, cia
ło nauczycielskie uniwersytetu przystę
puje do wyboru ponownego z wyłącze
niem kandydatury niezatwierdzonej. T a 
kie same przepisy dotyczą politechniki 
która posiada obecnie działy następu
jące : 1) wydział inżsnierji budowla
nej; 2) wydział inżynierii wodaej; 3) wy
dział budowy maszyn i elektrotechni
ki; 4) wydział chemji; 5) wydział a rch i
tektury.

* Statut palestry. Delegacja a d 
wokatury warszawskiej w d. 3 b. m, 
złożyła Departamentowi Sprawiedliwo
ści projekt statutu palestry Królestwa 
Polskiego, zawierający 38 artykułów 
zasadniczych, oraz 4 artykuły przepi
sów przechodnich. Projekt tan oparto 
na poprzednio już opracowanym, przez 
komisję delegacji adwokatury takimż 
projekcie statutu palestry z uwzględ
nieniem pewnych zmian, wynikających 
z obecnego prawnopaństwowego poło
żenia kraju.

Przedstawicielami i rzecznikami 
adwokatury w przedmiocie złożonego 
projektu statutu — mianowani zostali 
przez delegację pp. *dw. przys, Marek 
Karatów i Czesław M«Y*ro.

* B ie lizaa  dla  niezam ożnych. Swe
go czasu Rada Główna Opiekuńcza 
zwróciła się do władz niemieckich z 
memorjałem, przedstawiającym, iż w 
W arszawie i w innych miastach gene- 
rał-gubernatorstwa znajdują się liczne



J ___________________________

rzesze ubogich, odczuwających dotkliwi* 
zupełny brak bielizny. L  tego powoda  
RGO. proponuje, »by wiedze zdjęły 
eekwestr z części materjałów żurowych, 
potrzebnych do wyrabiania bielizny. 
O becnie nadeszła odpow iedź, t e  proś
ba zostaje uwzględniona. W skutek te
go Rada Główna Opiekuńcza utworzy
ła specjalną komisję w yłęcznie dla tej 
sprawy.

Z Koła przyjaciół 
nauk politycznych..

Od Sekretariatu Kola Przyjaciół 
Nauk P litycznych w W arszawie otrzy- 
mujł-mr komunikat następujący:

W  Sekcji Prawno Państwowej wy
głoszone będą w najbliższej przyszłości 
następujące referaty: 1. I i to ts  i rozwój 
par lam eo taryzm u-przez  d -ra  Bolesława 
K oskowikiego. 2. Istota okupacji w o 
jenne; i agadnionia powstającego p ań 
stw a — p re e i  pref Cybichowskiego.
3 P leb isc ł t  w oświetleniu teorji i pr*k 
t r k .  p raw a m iędzynarodowego p izez  
W. M azurkiewicz*. 4. Zagadnienia 
narodow ości w ośw ieceniu  praw a p u 
blicznego— przez prof. J , Siemieńskiego. 
5. Obowiązki prawne now opow sta jące
go pańAtwa— przez W, Komornickiego. 
6 S am odrie laość  a niepodległość— 
prz*a prof Cibichowskiego.

W  S e k c j i  H is to ry c z a o -D y p lo m a -  
ty czn e j  w ciągu m. Listopada wygło
szone będą r»faraty następujące: 1. Za
sadn icze  zagadnienia w oolitece mię- 
d z y n s r  dow«>j (Zagadnienia interesów) 
— przez prof M H sade lsm ans ,  2. Or- 
ganizacja i instrukcja— przez  W. Ru- 
pniewskie^o. 3) Idea  . równowagi w 
oolityc« m iędzynarodow ej— p rzez  prof. 
B, Dembińskiego.

W ciągu m. grudnia co drugi p o 
niedzia łek wygłoszony będzie  oprócz 
re fera tu  wvk!ad z zakresu  organizacji 
konsularnej.

S tosownie do regulaminu Koła tezy 
każdego re fs ra tu  podaw ane będą do 
publicznej wiadomości oraz rozsyłane 
członkom Kola.

Referaty z Sekcji Ekonomicznej 
ogłoszone będą  niebawem.

w

W poniedziałek dnia  12 l istopada 
r. b. punktualnie o godzinie 7-cj wiecz. 
prof. M rcoli H andeU m sn  wygłosi r e 
fe ra t  p. t. .Z asadn icze  zagadnien ia  w 
polityce m iędzynarodow ej- .

Przew odniczący Sekcji Historyczno- 
DyplomAtycznej Koła Przyjaciół Nauk 
Politycznych przyjmuje w środy i piąt
ki od godziny 6 —8 *i w iecz. w Gabi
necie Historycznym Tow. Naukowego  
przy  ul. Śniadeckich (Kaliksta) N. 8.

£ Sosnowca
Dnia 8 XI

P o sa d zen ie  Rady Miejskiej.
W  piątek, daja 9 b. m. o godzinie 

5 po południu odbędzie się plenarne 
posiedzenie Rady miejskiej z następują
cym porządkiem dziennym:

Ij Nagły wniosek magistratu odnoś
c ie  udzielenia potyczki w sumie mk. 
2000 dozorowi kościelnemu parafji so
snowieckiej, na potrzeby związane z 
utrzymaniem budynków kościelnych.

2) W niosek magistratu w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki w wysokości ma
zak 1,000 000.

3) W łbory 2 ch w iceprzew odniczą
cych Rady miejskiej,

4) Wybory: a) 1 członka do Rady
Szkolnej Okręgowej, b) 1 zastępc* do 
te jte  Rady, c) 4 członków do Rady 
Szkolnsj m. S oanowcs, d) 1 zastępcy  
do te jte  Rady.

5) W niosek magistratu co do wybo
ru 2-ch delegatów Rady miejskiej, ma
jących wyjechać do Centrali Zbotowej 
w Lublinie w sprawach żywnościowych.

6) Wybór delegatów Rady miejskiej 
na zjazd, przedstawicieli w iększych  
miast Królestwa, odbyć się mający w 
W arszaw ie  w dn. 19, 20 i 21 b. m. w 
sprawie zorganizowania Związku miast 
Królestw a Polskiego.

7) W niosek magistratu w sprawie 
podw yższenia k redy tu  na u rządzen ie  
S ąd u  O kręgowego do wysokości 25,000 
marek.

8) Sprawozdanie komisji do_ spraw

Ł D f t J ł l t  Z A  G  U  B I A pii

ogólnych odnośnie wniosku magistratu 
w sprawie rozszerzenia i przedłużeni*  
ul. Kołłątaja.

9) Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
a) odnośnie obrachunku kasę miejskiej 
za okres czasu od 1/8 1915 do 31/3 
1916 roku.

— Loterja R G. O. Losy do kla
sy czwartej lotęrji klasycznej R. G. O. 
ju t nadeszły z W arszawz i są d o  na-» 
bycia w biurze Rade O ń ekuńciej p o 
wiatowej przy ul. Małachowskiego 11.

— J a k a  b ę d z i e  z i m a ?  P s tan ie  to, 
d ręczące  ogół ludności ze względu na 
d rak  środków op»łow*cb, skłan a wielu 
do prz*oowiedu'. Meteorolog ho len 
derski, Cornelius Gaston, na rnocjr n o 
tow ań i dłuższych obserwacji wróży, 
iż zima nadchodząca, zczkolwiek ł«go: 
dniejsza od wyjątkowo ostrej zimy o- 
•tatniej, będzie jednak dosyć mroźna, 
chłodniejsza od przeciętnych. lanego  
zupełnie zdani*i są starzy  mlnicy, o- 
pierający aię na ynulogti. Według ich 
zdanie, zwykle po ostrej zimie n a s tę 
puje ci*płe lato i względnie łagodna 
zima. Kto ma rację  — nauka, czv d o 
świadczeni© —  pokaże przyszłość. W a r 
to jednak  zaznaczyć, iż w początkach 
wiosny tegorocznej meteorolodzy, wbrew 
przepowiedniom  iudu wiejskiego, w*Ó 
żyli chłodne lato, co, jak wiadomo — 
niw sprawdziło aię.

— K ra d z ie ż  w s k l e p i e  K  m is j i  
ży w n o śc io w e j .  Wczoraj rano K im isja  
żywnościowa zawiadomiła II kom isariat 
policyjny o znacznej kradzież*, d o k o 
nanej onegdajszej nocy w sklepie k o 
misji żywnościowej przy ul, St*ro»o- 
snowieckiej Nr. 68. Uiawniono m iano
wicie brak  50 funtów hsrba ty , 2 cen t
nar*  ctiku, 50 fantów słoniny, sk rz rnk i  
herbatników i t. p. artykułów żywno
ściowych. Skutki kradzieży dały się 
odczuć całej dzielnicy starososnowiec 
kiej, gdyż sklep wspomniany naza ju trz  
był zamknięty.

C eł-m  wykrycia sprawców k ra d z ie 
ży, policja wszczęła energ iczne ś le d z 
two.

— K o n c e r t  B a rc e w ic z a ,  W  sobo
tę  dn. 10 b. m. w T sa trze  Zimowym 
odbędzie się koncert  znakomitego skrzy
pka. polskiego S tanisława Barcewicza.

W koncercie wezm ą również udział: 
Jó ze f  W ęgrzyn (deklamacja), A da M a
ków (śpiew) i Zofia Librecht-M skow  
(fortepian).

—  Kino - Oaza wystawia obecnie 
wyjątkowo piękny pod względem treści 
i wykonania obrai. p. t. .T ańczący bła
zen*. Treść do pow yższego obrazu 
zaczerpnięta z życia artystów cyrko
wych. W roli tytułowej występuje słyn
ny duński artynta Harrison. Nad pro 
gram arcyzabswny obrazek .Kapitan  
Grogg w balonie".

Notatka.
Biuro ces.>niem. zarządu powiato

w ego nadsyła nam poniższe :
.Zwraca się uwagę w szystkich kup

ców i przemysłowców na ogłoszenie  
Naczelnik* powiatu w gazecie u rzędo
wej Nr. 43 z dnia 23 października 1917 
roku, dotyczące nałożenia podatku 
przem ysłowego (patentów) za rok 1918. 
Przyjmowanie deklaracji podług przepi
su ordynacji o podatku przemysłowym  
z 5 lipca 1916 roku, uskutecznia się  w 
czasie od dnia 19 listopada do 1 gru
dnia 1917 r. włącznie w urzędzie po
wiatowym, pokój numer 32, względnie 
od dnia 3 grudnia do 7 grudnia w łącz
nie od godziny 8 do 12 przed połud
niem w ratuszu w Zawierciu".

£ Bądiita-
-j- Zebranie stolarzy. W nie dnieję 

dnia 11 listopada o g dz. 4 po południa 
w magistracie tutejszym odbędzie się 
zebranie cechu stolarskiego, w celu do
konania wyborów starszego i podstar- 
szeco.

Wydawanie kaszy. Do komi
tetów żywnościowych nadeszła  kasza 
jęczmienna, l tcz w ydaw ana będzie  lu
dności dopiero z początkiem następnego 
okresu kart  żywnościowych t. j. z dn. 
16 listopada.

dnie 9 listopada 19'"* rokn

■+ Stan zdrowotności. Nowe wy
padki t fusu plamistego w m ieście me 
zdarzają s ię ;  w szpitalu chorób zara
źliwych przy ul, Sieleckiej na kuracji 
prz*bywało do dnia 7 b. m. osób sześć, 
w cier«j przybyła ledua z grona izolo
wanych.

+ o porządki uliczne. U lica im. 
Tadeusza Kościuszki (dawniejsza Fa- 
brrezna) służąca główną arterją komu
nikacji ze Sosnowcem , znajduje się w 
stanie, godnym o.trej kry tik i. Przede- 
wszystkiem ulica z błota ni* jest oczy  
szczaną, chodniki z wgłębieniami od 
brakujących tafli, mostki drewniane z 
kiepsko p zym ocowaasini deskami i na 
domiar niewygód cała ta dzielnica, po 
grążoną j*at w ciemnościach.

-j- O park na Górze Zamkowej.
Uzupełniaiąc notatkę z dnia 7 listopad*, 
w sprawie procesu o park  na G órze  
Zamkowej wyświetlamy, iż od 16 czer 
wca park  ten jest w używalności klubu 
obywatelskiego. Pretensje  własności do 
pow vtsse j  posesji zgłasza starostwo bę 
dzióskie, jak rówm*ż p, Gęborski, tu 
dzież magistrat. Sp raw a  toczy się o 
n iepraw ne oddanie w dzierżaw ę Górv 
Zamkowej zarządow i klubu obrwat*!- 
skiego, rugując bezceremonjalnie z d o 
tychczasowego posiadania p. Gębor- 
skiego. Spraw a ta była na w okandzie 
w ub. poniedziałek i została odłożoną, 
w celu dokładnego zbadania odnośnych 
dowodów własności.

e  e ho-
P. Lam bda w .G odzin ie  Polski" w 

N-rz* 306 niecierpliwi się, że — „ukła 
dy polityczne* — w sprawie .u reg u lo 
w ania stosunków w Radzie miejik ie j—  
pomiędzy stronami trwają zbyt długc, 
i, jak to powszechnie wiadomo, wywo
łują zniechęcenie i apatję".

P obudza  więc i u* ładającychr się 
.dyplom atów " do pośpiechu, bo wogóle 
.k a ż d a  chwila jest nem  dzisiaj d r rg a  i 
za zm arnow anie  jej odpow iedzi*ć b ę 
dziemy musieli p rzed  przyszłością k tó
ra  nadchodzi- ...

A chodzi mu jeszcze o to, że .tr ze 
ba się liczyć z faktem, że Będzin jest 
za długo sławnym — i że lepiejby b y
ło, aby nieco z tej popularności swojej 
utracił- .

.Czekam y" !... pisze p. Lambda.
Mamy w tam i ciekawą zagadkęl
Nie wyjaśnia bowiem p. Lambda, co  

to za „sława* i co ma szkodzić stąd  
Będzinowi, te  jest tak długo .sław nym -
— i kogo to tak bardzo boli, że lepiej
by było, aby nieco .tej popularności" 
utracił.

Zagadkę warto rozw iązyw ać ! N ie
zwykłe bowiem, te  od .sław y i popu
larności" w Będzinie ktoś się źle czuje,
— i że kupieckie miasto ma się w y
rzec płynącej stąd reklamy I

a.

Rofcotgicy w Niemcxecb*
J u t przed wojną pokaźna liczba 

naszej przeważnie robotniczej ludności 
wędrowała do Niem iec, jako robotnicy 
sezonow i. W czasie wojny, gdy źródła 
zarobku w kraju ustały, do 100 tysię
cy robotników zaangażowano do pracy 
w Niemczech. Oderwać się odpracy nie 
crogą, bowiem potrzebni są niem ieckie
mu rolnictwu i przemysłowi, aby te 
gałęzie gospodarcze mogły spełnić swe 
wielkie zadania podczas wojny. Jak 
donosi .D ziennik  Narodowy* komisja 
przejściowa tym. R, Stanu zwrócić się 
miała do rządu niem ieckiego z memo* 
rjałem w sprawie .popraw ienia stano
wiska prawnego robotników polskich 
w Niemczech", Dziś zadani" to po
dejmie pewnie nowopowstała Rada R e
gencyjna.

Zapisujcie się
do P. Macierzy Szkolnej!
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Z krain
□  Zjazd przedstawicieli prze

myśla garbarskiego. Dnia 13 listopa
da r. K zarząd na okupację eustrjacko- 
węgierską Towarzystwa przemysłowców  
Kr. Pol. organizuj* zjazd przedstaw* - 
cieli przemysłu garbarskiego. Treścią 
zjazdu będzie omówienie obecnego nie- 
zadawalającego stanu przemysłu gar
barskiego i obm yśleaie środków zarad
czych, by zapewnić możliwie normalny 
rozwój tej gałęzi przemysłu polskiego. 
Na zjeździe tym zgłoszonym rów nież 
będzie wniosek z proiektem  zawiązania 
grupy przem ysłu garbarskiego przy 
T wie p rz im . K r6.1 Pol. w celu stałej 
obrony in teresów  garbarstw a i b a c z e 
nia nad  j«g<> rozwojem. Na Zjazd ten  
zaproszono 58 g*rbirni, istniejących na 
terenie okupacji austriacko-węgierskiej.

□  Nowa cukrownia w Królestwie.
Do . G  z. Pol.* donoszą, że przy kolei 
0*trowiec-N »dbrzezie ma powstać w p o 
bliżu stacji Jakubow ice cukrownia u- 
dzi słowa. Zapewniony jest udział A n 
drzeja ks. Lubomirskiego z Przew orska 
wraz z kapitalittami galicyjskiemi, a 
tsk że  p. Woiciecha Wyganowskiego z 
kaliskiego. Cukrow nia będzie zaopa 
tryw ać okupację austr jacką w cuk 'er, 
plantacje będą przymusowe, maszyny i 
narzędzia  sp row adzone z Czech.

□  P o d e s z w y  m e ta lo w e .  W  p rz e 
myśle sz«wckim duże w rażenie w yw o
łuje wieść o wynalazku w postaci 
podeszew  metalów s ch. Podeszwy te 
wyrobione z blachy metalowej mają 
być n ieprzem akalne, ciepłe, bardzo 
t r w a l e ,  lekkie i co najważniejsza obecnie 
— tanie.

W ynalazek  powyższy był dem onstro
wany na ostatnism zebran ia  sekcji 
rzemieślniczej w W arszaw ie .

□  Statystyka żydów. W edług „ Ju -  
disches Jahrbuch"  za rok 1917 ż i je  na 
całym świecie 11 081.000 żydów, a m ia
nowicie 8,748.000 w Europie, 1,556.000 
w Ameryce, 355.000 w Afryce, 242.000 
w Australii. — W  samej Rosji m ieszka 
5.100.000 żydów, wliczając w to 2 miljo- 
ny mieszkających w Polsce.

Ze zjazdu sjonistów.
Zjazd sjonistów w W arszawie w y

słał do komitatu wykonawczego w 
Berlinie telegram, gdzie pisze: .360  d e
legatów, przedstawicieli 40,000 sjoni- 
stów w Polsce, wznawia przysięgę pra
cowania ze stanowczem  poświęceniem  
i wiarą w przyszłość naszego narodu, 
do któr*j wy prowadzicie z tylu wido
kami szczęśliw ego skutku".

Obecny na zjeździe w W arszawie, 
przedstawiciel sjonistów z Berlina, Ber
ger, w? stąpił z żądaniem, żeby „za
miast 1 centrum w W arszawie, utwo- 
rzono w Polsce kilka centrów sjonis- 
tycznych".

Sądząc z prasy żargoaowej, posie
dzenia tego zjazdu były dość burzliwe. 
W ystąpienie w iceprezesa komitetucentr. 
sjonistów ktoś nazwał głośno „błazeń
stwem". Referatu sjonistki Rakowskiej 
nie pozwolono skończyć. Kaznodzieja 
łódzki, Braude, zażądał od jednego z 
mówców opuszczenia trybuny, co w y
wołało nieopisaną wrzawę. „Dzwonek  
przewodniczącego — pisze „J. Wort" 
pracował, jak na pożarł*... „Byłoby do
szło do bójki, lecz organizatora* w 
porę pogasili światło... i wypędzili de
legatów z sali”.

Na zjeździe tym powzięte były  
między innemi następujące rezolucje:

„Zjazd protestuje energicznie prze
ciw temu, że sędziowie polscy stosują 
przeżyte już i faktycznie nie istniejące 
prawa, ograniczające żydów, jako to: 
rugowanie żydów* ze wsi na zasadzie  
przestarzałych rosyjski.h rozporządzeń  
administracyjnych, któr* już w Rosji 
zupełnie zniesiono.

„Zjazd protestuje przeciwko żąd a
niom specjalnych opłat szpitalnych od 
chorych żydów w szpitalach ogólnych, 
wobec tego, że żydzł płacą, oprócz po
datków ogólnych, t a k i e  podatek  szpi
talny.

.Poniew aż w obu okupacjach tw o
rzy się obecnie cen tra lna  władz a pol
ska, p rze to  zjazd upoważnia komitet 
centr. zjon. do zwrócenia aię do tej
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władzy x nagłym wnioskiem o zniaaie- 
nie wspomnianych ograniczeń.

.Zjazd w iy w t komitat ccntr., żeby 
zwołał ogólno żydowski kongrea w Pol
ice, na którym zjednoczone partje A - 
dowako narodowe będą mogły wystąpić 
wapólnie w obronie narodowych praw 
żydów”.

W sprawie rcligji żydowskiej i ne
ofitów zjazd uchwalił:

.Organizacja sjonistyczna uznaje 
reltgję żydowską za niepodzielną część 
życia duchowego i moralnego żydów, 
a przeto, oprócz nietykalnego prawa 
każdej jednostki do wolności, myśli i 
sumienia, organizacja sjon. uważa consj- 
mniej oficjalną przynależność do wiary 
żydowtkiej i do religijnego ogółu ż y 
dowskiego, a w każdym iazie oficjalne 
nie wyznawanie innej religji — za wa 
runek zaliczania się do narodu żydów 
skiego*.

Oto jak żydowscy nacjonaliści w' - 
obrażają aobie własna gospodarkę w 
przyszłej odrodzonei Polsce.

41 'do sprzedania'

roczniki tygodnika ilustrowane
go z roku 1903— 1904 — 1906 
— 1907, 2 tomy .Dzieje Polski*, 
oraz kiikanaści* zeszytów ency 

klopedji powszechnej. 
W ia d o m o ść  „ K  U R J  E R

O soba inteligentna
p raco w ita  znają- a  się  n a  g o sp o d a rs tw ie  
i k u c h n i z d o b rem i św iad ectw am i, 
p rzy jm ie  m ieisce do  sam o d zieln eg o  p r o 

w ad zen ia  g o sp o d a rs tw a . 
W iad o m o ść: A d m in is tra c ja  „K u rjera  

Z ag łęb ia 1' , p o d  Nr. 580.

1700

11 (Iwangrodzkaj

Unii pośnlaieiwi prwj
ff Souowck

ulica Dęblińska Nr

zajęcia
dla: kucharek, służących, do wszystkie 
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fs- 

br> 4 za granicę,

Wielką ilość robotników na drogi Że
lazn* do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe utrzymania - z pomieszkaniem.

Także murarzy i robotników budo
wlanych i parobek do koni, oraz po

trzeba 3 fryzjerów Polaków.

T a a i t  poszukują pracy 
w  kraju,

szwaczki, praczki,dziewczęta do wszyst
kiego i do dzieci, kucharki, inżynier.

BUCHALTERIA (handlów*, 
przemysłowa,rolnicza)pg.syst 

Pigisra i Ch żakowskiego.
ARYTMETYKA HANDLOWA i FINANSOWA

8TEN0GRAFJA systemem G»- 
j belsbergera, Gumińskiego 

lub Sstolce—Schrey'a.
Bnchslterji, stenogrsfji. ksligrsfji, pism* rondem i pisani* na maszynach, tm ltieź arytmetyki, kore
spondencji, niemieckiego, francuskiego, geografji, nauki o handlu, towaroznawstwa, prawa handl., i eko- 

nomji polityczno-handlowej nauczają grnntownie systemem praktycznym i teoretycznym

W yższe Kursy Handlowe ff.otyui wolskiej
w godz. rannych, po połud. i wieczorowych dla osób płci obojga.

Nankę można rozpocząć w każdym czasie. Po ukończeniu i zdaniu egzaminu wydawane sa świadec
twa. Informacje, zapisy, nauka codziennie na Konstantynowie, ulica Kamienna Nr. 6, od godz. 8-ej do 
2-ej po południu. W 8osnowcu. ul. Targowa Nr. 12 od godz. 3 do 6 pp. i od 6 i pół do 9 wiec*. 
Program gratis. UWAGI: 1) Można uczęszczać na oddzielne przedmioty. 2) Szkoła poleca na posady 
wycbowańców swoich 3) Kto nie ma odpowiednich kwalifikacji może być przyjęty na Kursy przy

gotowawcze'. 4) Mniej zdolni mogą powtórzyć kurs nauki bezpłatnie. 2016
Dla zam iejscow ych  nauka buchalterji, i  " j

stenografji i kaligrafii przez kore- I PISANIE na maszynach
spondencję. j (nową metodą ślepą).

KALIGRAFJA i pismo pię
kne, ozdobne, 

(metodą w łasną)_____

aiłM GIMNASTYKI LECZMICZEJI ROłWOJBilEJ 

B m e 1 i i D u s z y p s H i e j
pod kierunkiem  lekarskim  Dr. M. Wołkowicza.

S o sn o w iec , ul. M ałachow sk iego  Nr. 4. 21 66

  Zapisy do kom pletów  od 3 — 6 po południu ---------------
M asaż leczn iczy  stosow any na m iejscu i na m iaście.

i  g ru n to w n ą  I p r a k ty c z n ą  nauką,  p ó łro cz n e ,  
dz ienne  I w ieczo rne  k u r syJEDYNE w ZAGŁĘBIU

Handlowo - ISucbalteryjng
FR. S I KORSKI EGO w SOSNOWCU, ui. Wtrazaweka Nr. 10.
Na kursach uczniowie przechodzą praktycznie: Arytmetykę handlową i finansową, kalkulację, kores
pondencję, prawo handlowe i wekslowe, geografję, towaromawstwo.ekonomję i buchslterje : pojedyncza 
i podwójną, włoską amerykańską, niemiecką, francuską, angielską, jednu-dwu-trzech i wielukontową* 
towarową, fabryczną, bankową, rolniczą, spółek, kas pużjczk.-oszczędn., towarzjatw akcyjayoh, wza

jemnego kredytu, sekretną i t. d.
Opłata za całkowity kurs wynosi ISO m » r « tfc , płatne jednorazowo, lub w ratach miesięcznyoh, z góry 
Materjały piśmienne ucznia. Na kursach przyjmują się kandydaci tylko, z gruntowną znsjomolcią 
języka polskiego i ułamków. W y k ła d y  r o z p o c z n ą  s ię  5  l is to p a d a  r. b. Zapisy do wyżej ozna

czonego czasu przyjmują się od godziny 6 do 8 wieczorem w poniedziałki, środy i piątki. 
UWAGA: Knrsy polecają W, P. Pracodawcom wykwalifitowanyoh pracowników biurowych, ręoząo

za ich zdolnośoi. 20*64*

? M i  a  M a y  ?
X X X  2174 A

? Uroczystości
? Rady Regencyjnej  ?

Indyki
sprzedam . W iadom ość ul. 3 Maja 40 .

N auczycielka
w yższy patent, poszukuje lekcji po  południu. 
O ferty sub „J. F." w Redakcji. 2185

Biuralistka
pisząca na m aszynie, poszukuje zajęc ia . O fe rty  
sub. „Biuralistka11 w  Redakcji. 2185

Praktykantka
14 — 15 letn ia  zaraz potrzebna do księgarni 
G łów na 22.

Potrzebni
zaraz: p o d m a js te r  c iesie lsk i i 10 cieśli Z gła
szać  się: kop . „W ik to r*  w  M ilow icach  do  p o d 
m ajstra  W ieczo rk a . 2183

Elektrom onter - m echanik.
z 14-letn ią  p ra k ty k ą , w y k o n y w u ją cy  w sze lk ie  
p ra c e  z zak resu  e le k tro te c h n ik i i m ech an ik i, p o 
szuku je  o d p o w ie d n ie g o  zajęc ia . O fe rty  p ro sz ę  
sk ład ać  do  R e d ak c ji p od : „sam odzie lny*
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D r u k a r n i a  
„Kurjera Zagłębia”

S O S N O W I E C ,  ul. D ęblińska N r. 7.

WYKONYWA: Q-
DZIEŁA, GAZETY, BROSZURY, DYPLOMY. AKCJE, ZAWIADO
MIENIA ŚLUBNE, KLEPSYDRY, KARTY WIZYTOWE, LISTY ŻAŁO
BNE, SPRAWOZDANIA, TABELE. BLANKIETY, KOPERTY, RA

CHUNKI, AFISZE i t. p.

W Y K O N A N I E  S O L I D N E . C E N Y  P R Z  Y S  T Ę P  N E .

m

n
i ł

i !

K IN  O - T E A T R

„Zacisze*
Wejście od ul. Dęblińskiej.

Od cnia 6 l i s t o p a d a .  v \

NADZWYCZAJNE PRZYGODY SŁAWNEGO ,

p r o f e s o r a  O s j a n d e r a  : :
•  ybitny dramat w 6 aktach. W roli1 głównej występuje znakomita 1 mana artystka ELLEN RICHTER. Szczegóły w programach.

*

Kino-Oaza
vis a  vis dw orca  kolejow ego.

Program W 22. Od w to r k u  6 do w to r a a  IS listopada 1917 r .
Pierw szy obraz w tym  sezon ie . —

Program W 22.

Tańczący błazen Nieporównana p«d względem treści i gry tragedja w 5 
częściach ze słynnym duńtsim artystą Harrisonem 

w roli głównej.

Sad Program. Kapitai) Grogg w Radonie komiciny.

-  >* „Honor" ze s ły n ą  z piękności i gry His Mm. “8S;
K«0*kior odpowiedzialny dUZEF (JSKOLłbłkl. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. Drukarni a .KUR JE  'A  ZAGŁĘBIA* ul. Dęblińska Nr.

Za pozwo! z iem Cenzury Niemieckiej:. /


